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W sprawie zakupu żużli Thim asa.
Ponieważ Komitet c. k. gal. Towarzystwa go­

spodarskiego zakupił dla swych członków żużle 
Thomasa na rok 1899, a nie wykluczoną jest rze­
czą, że w ciągu roku żużle podrożeją, przeto po- 
żądanem jest, żeby członkowie już teraz, ile mo ­
żności, zamawiali sobie żużle Thomasa n a  j a k i e ­
k o lw iek  t e r m i n a  a ż  do grudnia  1899 r. , wskutek 
czego będą zabezpieczeni przed podwyższeniem 
ceny, jak to się udało wielu naszym członkom w r. 
1898. Obecna cena wynosi 17‘/2 ct. za 1 kg. %  
kw. fosf. rozp. w cytr. amon. lub T5'8 ct. za 1 kg. 
°/0 kw. fosf. w ogóle, w tern około 75°/„ (zdarza 
się jednak i 90°/o) rozp. w cytr. amon. Wynosi to : 
przy gwarancyi 14°/0 kw. fosf. ropp, w cytr. amon. 
\a wagon loco Morgenroth \ł. 2 4 5 ; p r\y  gwar. 
14" /o kw. fosf. w ogóle (w tem 75%  rozp. w cytr. 
amon ) loco ćMorgenroth 221 j7. 20 ct. p r;y  gwar. 
16°\0 kw. fosf. ro;p. w cytr. amon. paritas dMorgen- 
roth \ł.' 280; —  we wszystkich wypadkach z opu­
stem 2% za gotówkę, lub na akcept 4-miesięczny.

Komitet Tow. gosp. pośrednicząc w zakupnie 
nawozów dla swoich członków, chce wszelkie ko­
rzyści po opędzeniu kosztów przysporzyć jedynie 
P. P. Członkom Towarzystwa, to też dodatkowo 
oznajmia Komitet, że członkowie pobierający żużle 
Thomasa w miarę obrotów w r. 1899, Otrzymają  
Z k o ń c e m  roku ra b a t ,  który na podstawie doświad­
czeń 1898 r. wyniesie przypuszczalnie około zł. 
10 od wagonu.

Z  Kom itetu c. k. gal. Tow arzystw a gospodarskiego.

Doświadczenia polowe w Easzni
w roku 1897 98. 

przeprowadził i opracował Leon Moszyński.
B o k  Y. (doświach-zenia z n a w o z a m i  sz tucznym i,  z o b o rn ik ie m  o raz  d o ­

św iadczen ia  po ró w n a w c z e  z o d m ia n a m i  z iem niaków ).

(C iąg  dalszy .)

II .  Zlboża jare.
Jeżeli przy  oziminach naw et zachodzą wyjątkow e 

zresztą wypadki, w których saletra nie może być nale­
życie w yzyskaną, to na wiosnę niekorzystne dla dzia­
łania nawozów sztucznych w arunki w ystępują tem  w y­
bitn iej, Na wiosnę niekiedy przy  suchych silnych a cie­
płych w iatrach, przy trw ałej pogodzie gleba prędzej 
wysycha, nie raz do tego stopnia, że wilgoci nie wy­
starcza do normalnego skiełkowania n a s ien ia ; siew 
wschodzi późno, nierówno, rzadko. Okres w egetacyjny 
i tak  kró tk i bywa jeszcze skrócony.

Mimo to ,.w  obecnym dla rozw oju roślin i dla 
działania nawozów sztucznych nie zbyt sprzyjającym  
roku, wpływ zwłaszcza niektórych nawozów sztucznych 
jes t dość wyraźny.

Ż u ż l e  same naw et działały wcale dobrze ' pod 
jęczmień. S a l e t r a  obojętnie. Na pólkach, na których 
do żużli dodano potasu, saletra  zaczęła działać skute­
czniej. Lepiej skutkow ał azot, gdy się tę  sam ą ilość dało 
połowę tylko w saletrze, a drugą połowę w s i a r k a n i e  
a m o n  u.

' K  a. i n i  t u  wpływ w plonach zaledwie dostrzegalny 
rozumie się przy  współudziale równoczesnym  żużli i azotu. 
Lepszy znacznie .skutek w yw ierał s i a r k a n  p o t a s u  
zwłaszcza gdy częsc potrzebnego azotu wysiano w po­
staci s i a r k a  n u  a m o n u .
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III. Jęczmień siany ‘28. kwietnia 1898 r. na polu 
drenowanein.

Rodzaj i ilość nawozów na 
hektar

plon obliczony 
z hektara średnio

nadwyżka na 
nawozach

słomy
q

ziarna
q

słomy
q

ziarna
q

Bez nawozów 24-4 5 4
żużle 4q, 32-2 l l . - l ’ 7-8 5-6
żużle 4ę, saletra 1 ‘6q. 37-7 10-7 13-3 5-3
żużle 4q, saletra 1 '6q, kainit 8q 38-5 13-7 14-1 8-3
żużle 47, saletra l"6ę, siarkan 

potasu 2q, ..... - 46-2 15-7 21-8 10-3
żużle 4q, saletra 0-8q, kainit 8ę, 

siarkan amonu 0'8^ 41-5 14-3 17-1 8-9
żużle 4q, saletra 0'8ę, siarkan 

potasu 2q, siar. amonu 0-9ę 42-0 16-0 17-6 10-6
gnój wapienny 33-0 10-0 8-6 4-6

IV. Jęczmień siany 28. kwietnia 1898 r. na polu 
niedrenowanem.

Rodzaj i ilość nawozów na 
hektar

. nadwyżka na 
nawozach

plon obliczony 
z hektara średnio

słomy
q

ziarna
q

^łomy
q

ziarna
q

Bez nawozów 15-6 3:6
żużle 4q, 20-5 5-0 4-9 1-4
żużle 4gy saletra ł 6q 23-7 8 .2.. .... 8-1 4-6
żużle 4ę, saletra 1 6^, kainit 8ą 25-5 8-0 9-9 4 4
żużle 4 q, saletra 1 - tóg', siarkan 

potasu 2q 27-5 8,6 11-9 5-0
żużle Łq\ sal. 0'8q, kainit 8q 

siarkan amonu 0;8g 31-2 11 ‘7 15-2 8-1
żużle 4q, siarkan potasu 2q, 

sal. 0’8q, siark. amonu 0-.8ę 33-5 12-2 : 1-7-9 8-6
gnój stajenny 18-0 5-o 2-4 1-4

O b o r n i k  podniósł p lon  j ęczm ienia zaledw ie o ty le  
co i sam e żużle.

B e n t o w n o ś  ć naw ozów  sztucznych  łatw o  zestaw ić 
z załączonych tab lic .

N adw yżka z d z ia łan ia  żużli w plonach  w ynosiła 
n a  polu  drenow anein  w z iarn ie  5.50 ą, w  słom ie 7-8 q, 
licząc ty lko  :

po 6 zł. z ia rn a  5.50 q —  33 zł.
1 „ słom y 7.60 „ •= 7 .. _

40 zł.
12 „
28 zł. 

am onu -(- kai-

koszta naw ożen ia  4 q żużli 

zysk
N a żuż lach  -)- sa le trze  -j- siark-

nicie zebrano w ięcej z ia rn a  o 8.90 q z ia rn a  jęczm ien ia  
po 6 zł. =  53-40 zł.

17 q słom y po 1 zł. — 17 „
, zw yżka dochodu, b ru tto  70 zł.

K o s z ta :
żuż li 4 q po 3 zł. =  12 zł.
sa le try  0.80 po 12 zł. — 9-60 •„
sia rk an  am onu 0.80 po 12 zł. — 9-60 „
k a in it  8 q po 1 . 2 0 = ________ ____ _________9~60

razem  koszta  
przychód czy sty

40-80 zł.
29-20 zł.

P rz y  u ży c iu  po tasu  w  sia rkan ie  potasow ym  przed­
staw ia  się. ra ch u n ek  n astęp u jąco :

Z ebrano więcej niż bez naw ozu, n a  żużlach sale­
trze  -j- siark. ąm on. - |-  siark . potasu

/ z ia rn a . 1:0.60 q po 6 zł. _  
słom y 17.5 q po 1 zł. —

63.60 zł. 
17-50 „ 

81-10 ct.
K oszta  

żużli 4 ą po 3 zł. ==• 
sa le try  0.80 po 12 zł. =  
siar. am onu 0.80 po 12 zł. = .  
s. po tasu  2 q pó 11 zł. =

zł. 12 
zł. 9.60 
zł. 9.60 

zł. 22
razem  koszta 
zysk

53-20 zł.
27-90 zł.

P lon  zatem , tam  gdzie k a in it  się zn a jd o w ał je s t  
znacznie m niejszy, , n iż tam , gdzie po tas by ł d an y  
w  siarkan ie  po tasow ym ; w szelako zysk je s t  w iększy, 
gdzie po tas dano w kainicie. Jak k o lw iek  w ięc siarkan  
po tasu  ko rzystn ie j dzia ła  n a  w yda jność  p lonu  p rzy  ję ­
czm ieniu  to  k a in it  w ty m  w ypadku  m imo gorszego plonu 
d a ł lepszy  zysk, bo je s t  stosunkow o znacznie tańszy .

J akkolw iek i n a  polu  n i e d r e n o w a n e m  naw ozy 
sztuczne d z ia ła ły  w ten  sam  sposób . r ó w n o m i e r ­
nie, to  jed n ak że  ta k  słabo, że nie p rzy n io sły  żadnych  
p raw ie  korzyści. W idocznie odporność roślin  n a  polu 
zdrenow anem  wobec różnych  w pływ ów  okazała  się 
wie
V. Owies zasiany dnia 28 kwietnia 1898 na polu dre-

nowanem.

R odzaj i ilość naw ozów  na 

h ek ta r.

plon obliczo­
ny z hektara 

średnio

nadwyżka 
na nawozach

słomy
• 2 -

ziarna
. n r}

słomy ziarna
2

Bez nawozu . 21-2 13 0
żu żle 4 q, saletra 2 q . 32 0 18 '5 10-8 5-5

,, 4 q, saletra 2 q 30-0 15-8 8-8 2 .8
,, 4 ę , ,, 2 q, k a in it 8 q 31-6 17-5 10-4 4-5
,, 4 q. ,, 2 q, siarkan po­

tasu 2 q . . 81-6 17-2 10-4 4-2
żużle 4 q, sal. 1 ę,kanit 8 q, siarkan

amonu 1 q . . 31-1 16-2 9-9 3-1
żużle 4 q, saletra 1 ą siarkan

potasu 2 q, siark. amonu 1 q . 37-7 21-1 16-5 8-1
gnój stajenny 35-0 18-0 13-8 5-0

VIo Owies zasiany 28. kwietnia 1898 r. na polu nie­
drenowanem.

1
R odzaj i ilość naw ozów  na

plon obliczo­
ny z hekt. 

średnio

na dwy żka 
na zawozaeh

h ek ta r sio my
' <1

ziarna
'a

słomy 
'  2

ziarna

'1

Bez nawozów . . . . 19-7 8-0
saletra 2 q . 22-0 12-7 2-3 4-7
żużle 4 q saletra 2 q. . . 23-0 13-2 3-3 5-2

4 q,  „ 2 q , kainit 8 q 23-0 13-2 3-3 5-2
,, 4 q, ,, 2 q, siarkan 7-8 6-5

potasu 2 q 27-5 14-5
żużle 4 q, saletra 1 q, kainit 8 q, 4-0 3-6

siarkan amonu 1" q 23-7 11-6
żużle 4 q , siarkan potasu 2 q, siar­ 9-8 7-5

kan amonu 1 q ■ 29-5 15-5
gnój stajenny 18-0 7-0 1-7 1-0
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Mimo, że p rz y  w szystk ich  in n y ch  g a tu n k ach  roślin  
gospodarskich sa le tra  w  ty m  ro k u  zachow yw ała się dość 
obojętnie, to  p rzy  owsie podobnie zupełn ie ja k  w la tach  
poprzedn ich  d z ia ła ła  dodatnio . "W szystkie inne naw ozy  
w y d a ły  się bezsilnym i, jed y n ie  ty lko  sa le tra  zd radza 
s ta le  ja k ą ś  szczególn iejszą skłonność do owsa, zasila 
i pobudza owies do plenności w śród różnorodnych n a ­
w et przeciw nych w pływ ów .

P o trzeb n y  do w iększej p lenności kw as fosforow y 
w idać w y starczy ł z zapasu, danego w tern  m iejscu p rzed  
dw om a la ty  pod żyto .

O b o r n i k  w p ły n ą ł ty le  n a  w ysokość plonu, co 
saletra .

A nalogiczne zachow yw anie się naw ozów  sztucznych  
p rzy  owsie i n a  n  i e d r e n o w a n e m  p o l u ,  ty lko  że 
znacznie słabsze.

Mimo g rad u  i innych  n iek o rzy stn y ch  w pływ ów  
sa le tra  pod owies dan a  n ie  ty lk o  się opłaciła, ale je sz ­
cze p rzy n io sła  n iem ałe korzyści.

N adw yżka n a  p o le tku  sa le trą  naw iezionem  w yno­
siła  n a  ha

z iarna 5.5 q po 6 zł. — 33 zł.
słom y 12- — 1 „ — 12 „ razem  45 zł.
za 2 ą sa le try  24 „

zysk z sa le try  n a  ha  21 „
chociaż sa le tra  n ie zosta ła  b ynajm nie j w  całości w yzy­
skaną. W edle bow iem  ścisłych dośw iadczeń P . W agnera  
1 q sa le try  w in ien  w ydać w  sto sunkach  no rm alnych  4 q 
ow sa z odpow iednią ilością słom y.

W ag a  jednego  h ek to litra  dochodziła po g radzie 
p rz y  pszenicy  do 78 kg.; w aga p rzec ię tn a  72-5 kg

„ życie 65 „
„ jęczm ien iu  59 .,
„ owsie 46 „

III. Ziemniaki.
P lon  ziem niaków  n a  naw ozach  sztucznych  w  roku  

bieżącym  je s t  zupełn ie bez znaczenia. W praw dzie  są tu  
i ówdzie pew ne w yn ik i dodatn iejsze , ale w  ty m  stopn iu  
że d la gospodarza n ie  zasłu g u ją  n a  uw agę. N adw yżka p lo ­
nów  zaledw ie gdzieniegdzie w yłożone koszta  zw rócić 
zdołała.

YII. Ziemniaki.

R odzaj i ilość naw ozów  n a  

. h e k ta r

plon średnio z hektara

pole

drenow ane niedre  uo- 
wane

bez nawozu . 126 ą 130 ą
żużli 4 q . . 123 „ 112 „
żużli 4 q, saletry 3 q 136 „ 112 „

„ 4 q saletry 3 q, kainitu 10 q 
n 4 ę, saletry 3, q, siarkanu 

potasu 21l2 q 
„ i  q, kainitu 10 q, siarkanu a-

135 „ 128 „

136 „ 155 „

monowego 1 1/2 q , . 187 „ 140 „
„ 4 q, saletry. J/2 ,q, siark. po­

tasu 21/2 ę, siars amonow. l 1̂ 181 „ 157 a

62
58
43

VIII. Ziemniaki.

R odzaj i ilość naw ozu n a  

h ek ta r

obornik w zwykłej ilości . . . .  
„ -j- żużle q
„ +  żużli 4 t/, saletra 2 q .
„ -(- żużle 4 q, saletra 2 q, .siarkami

potasu 2 ‘/2 q • • •
„ -(-..żużle 4 q, saletry 2 q, kainit. 10 q .
„ +  żużl. 4 q, saltry 1 q, siar. potasu 'Z \

q -(- siarkan amonu 1 q 
„ -f- żużli 4 q, saletry 1 q, kainit 10 q, 

siarkan amonu 1 q ..

Z bór 
średnio  

z h e k ta ra

255 q 
245 „ 
245 „

27-7 „ 
265 „

257 „

257 „

N aw et d o d a t k i  naw ozów  sztucznych  w rozm a­
ity ch  kom binacyach  jak o  pom ocnicze dodane do o b o r ­
n i k a  w celu spotęgow ania jeg o  dz ia łan ia  n ie  odnio­
sły  żadnego pożądanego sku tku . I  tu  naw ozy sztuczne 
nie podniosły  w cale plonu.

W ogóle w pływ  naw ozów  sztucznych  p rzy  ziem nia­
kach  by ł ta k  dalece słaby, że n aw e t p rzed  g radem  nie 
sposób było spostrzedzjak iegoko lw iek  dodatn iego  sk u tk u  
we w zroście roślin.

P rzypuszczać m ożna, że w  suchym  roku  w ysian ie 
sa le try  n a  suchą glebę i to dosyć późno, bo dopiero 
w dn iu  14. czerw ca pierw szy  ra z  a 22. lipca  d ru g i n a  
ta k ą  sam ą kom binacyę naw ozów  sztucznych  było jed n ą  
z p rzyczyn  bezw ładności naw ozów  szt. N iezbędny d la  
rozw oju roślin  azo t n ie  m ógł n a  tu te jsze j glebie rozbu­
dzić żyw szej w egetacyi. R óżn icy  n ie  było  żadnej w  plo­
nach, czy cała  ilość sa le try  dana  by ła  n a  raz, czy też 
w dwóch daw kach . W idać, że azot w sale trze  z ja k ie ­
goś pow odu n ie  b y ł w stan ie  dzia łać , bo dan y  częściowo 
w  k szta łc ie  s ia rk an u  am onu pow oli się w ro li rozk ła­
dającego  wczas, bo rów nocześnie z w ysadzeniem  k a r­
tofli, zw iększył trochę plon.

Z d rug iej s tro n y  n ie m ożem y b y n ajm n ie j dośw iad 
czeń ty ch  tegorocznych  z karto flam i u w ażać za  n ieu- 
dałe i chybione. Owszem dośw iadczenia z naw ozam i 
sz tucznym i p rzy  karto flach  w ykonane zostały z całą 
m ożliw ą precyzyą, bez popełn ien ia j akiegolw iek błędu  lub 
też  n aw e t u s te rk i d ro b n e j, k ażd y  bow iem  szereg kom bi- 
nacy j pow tórzony został dla k on tro li k ilk a  razy  i w każ­
dym  w y padku  b y ł ten  sam  rów ny, obojętny  w ynik . Z jaw i­
sko tern  ch arak te ry sty czn ie j sze, że dotychczas dość czę­
sto — z w y ją tk iem  roku  zeszłego, gdy  deszcze za to p iły  
u  nas w szystko, naw ozy sztuczne okazały  się jak o  wcale 
in tra tn y  środek naw ozow y pod kartofle n a  tu te jszy ch  
glebach.

Ze stw ierdzen ia  tak iego  ujem nego, chociaż może 
w yjątkow ego  zjaw isk a  w ysnuć m ożna te n  ty lko  w nio­
sek, że zachodzą w  n iek tó rych  la tach  okoliczności, 
w arunk i, w śród k tó ry ch  naw ozy  sztuczne pod kartofle, 
a j a k  to  w daw nie jszych  la tac h  się p rzy trafiło  — pod 
jęczm ień  i owies — czasam i nie d z ia ła ją  zgoła.

P on iew aż naw ożenie sztucznym i naw ozam i zw ła­
szcza pod kartofle  je s t  w cale drogiem , skonsta tow an ie  
tak iego  objaw u s ta je  się rzeczą n iezm iern ie doniosłą, 
służącą jak o  p rzestro g a  p rzed  zb y t doryw czem  i po- 
chopnem  stosow aniem  sztucznych  środków  naw ozow ych 
n a  w iosnę.

P rzy czy n y  ścisłej, w łaściw ej tru d n o  z ap o d y k ty ­
czną pew nością oznaczyć tern  bardzie j, że kartófle, n a
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polu  obficie znaw ożonem  obornikiem  w tym  roku  w cale 
dobre da ły  rezu lta ty .

Poniew aż za in icyow aliśm y nasze dośw iadczenia 
w ty m  w yłączn ie celu, aby  n ie  opierać n aszych  sądów  
n a  p rzypuszczen iach  n ie tłóm aczyć pew nych z jaw isk  
m łóceniem  frazeologicznej słom y, bo ja k  pow iada słu­
sznie Mefisto do uczn ia  w F au śc ie  G othego „denn wo 
B egrifłe fehllen , da s te llt  ein W o rt zu r rech ten  Z eit sich 
e in “, problem atów , ja k ie  rzeczyw istość s taw ia  co chw ila 
gospodarzow i n ie .rozstrzygać a rg u m en tam i z w yobraźni, 
ale z dośw iadczeń, z życia zaczerp n ię ty m i — należy  
p rzeto  dalszym  dośw iadczeniom  zostaw ić zad an ie  w y k a­
zan ia  p rzyczyn  tego ro d za ju  k ap ry śn y ch  z jaw isk  w dzia­
łan iach  naw ozów  sztucznych  p rz y  ja ry c h  plonach . Otóż 
przez dośw iadczenia p rak ty czn e  w polu, chcia łbym  w ła­
śnie, aby się ju ż  przecie raz  skończyła „epoka pogada- 
danek, p ro jek tów , doniesień z zag ran icy , p rzypuszczeń , 
p u s ty ch  słów i b ły sk ań  cudzem i lu ste rk am i a zaczęła  
się robo ta  na  g runcie  m iejscow ym  i z założeniam i m iej- 
scowemi {Dok. nasi.).

Wpływ roślin uprawnych
za-wartość azotu wat- zierrii.

R a polu dośw iadczalnem  szkoły  ro lniczej w  K o p en ­
hadze przeznaczono w  r. 1865. pew ną p rzestrzeń  o glebie 
g linkow atej, zupełn ie  jed n o lite j, do dośw iadczeń. N a 
parcelach  7-mio arow ych u p raw ian o  w płodozm ianie 
pszenicę, burak i, jęczm ień  i groch, n a  3 arow ych  bez 
p rzerw y  ty lko  jęczm ień , a inne 3 arow e parcele  uży to  
do dośw iadczeń łąkow ych  ; m ianow icie obsiano je  m ie­
szanką z kon iczyny  czerw onej i b ia łe j, ra jg ra su  an g ie l­
skiego i w łoskiego i ty m o tk i; w roku  1867 i 1873 u p ra ­
w iano na  nich  owies, zaś od r. 1868—72 i po r. 1873 
znow u obsiano je  w spom nianą m ieszanką. K ażd ą  parcelę 
trzech  w ym ienionych rodzajów  dośw iadczeń podzielono 
n a  m niejsze parcelki, z k tó ry ch  jed n e  n iczem  nie n a ­
wieziono, inne o trzy m a ły  n as tęp u jące  daw ki naw ozow e, 
obliczone na  h e k ta r :  40 kg rozpuszczalnego  k w a s u  
f o s f o r o w e g o ,  40-2 k y a z o t u  w postaci s ia rk an u  
am onowego i 97 kg t l e n k u  p o t a s o w e g o ,  w po­
staci sia rk an u , inne zaś parce lk i naw ożono obornikiem  
w ilości, odpow iadającej na  h ek ta r , 18.000 kg do roku  
1872 i 36.000 kg po r. 1872. Z aznaczyć należy , że w do­
św iadczeniu  łąkow em  zbiór s iana  zm ala ł po r, 1886 b a r­
dzo znacznie, podczas g dy  w dw u innych  dośw iadcze­
n iach  p lony  u trzy m y w a ły  się ciągle n a  m niej więcej 
rów nej wysokości. Po 22 la ta c h  ziem ia łąkow a by ła  
znacznie b o g a t s z ą  w  a z o t ,  n iż  obsiew ana sam ym  
ty lko  jęczm ien iem  lub płodozm iennie. P rzy czy n y  tego 
szukać należy  w  tern w ielce praw dopodobnem  p rz y p u ­
szczeniu.

1. że rośliny  m otylkow e w zbogacały  ziem ię w azot, 
-wiążąc go z pow ietrza  ;

2. że w sk u tek  po k ry c ia  je j  ru n ią , posiada jącą  n a j­
dłuższy  okres w eg etacy jn y , zw iązk i azotow e, k tó re  spa­
d ły  z deszczem, do starcza jące  rocznie około 15 kg azo tu  
n a  h ek ta r, zo sta ły  przez n ią  za trzy m an e  i uchronione 
od u tr a ty  p raw ie  w zu p e łn o śc i;

3. poniew aż gęstsza  roślinność łąkow a u trzy m u je  
ziem ię p rzy  niższej ten rp e ra tu rze  i w  stan ie  suchszym , 
a w iększe zużycie tlen u  p rzy  oddychan iu  korzeni, d la ­

teg o  n itry fik acy a  odbyw a się w  n iej słabo tak , że ro ­
śliny  zd o ła ją  pobrać całą ilość tw orzących  się azotanów  
i nie dopuścić ich do u tra ty  p rzez  w ypłukiw anie.

Z iem ia ż p łodozm iennem i roślinam i zaw iera ła  
o w iele w ięcej azotu, n iż ziem ia z jęczm ieniem , gdyż 
tam  w zbogacał j ą  w  azot g roch : a pszenica i b u rak i 
ja k o  rośliny  o d łuższym  okresie w egetacy jnym , n iż j ę ­
czm ień m ogły  przysw oić w iększą ilość azotanów , a tem - 
sam em  i zm niejszyć tak że  ilość w ypłuk iw anego  azo tu

N aw ożenie s iarkanem  am onow ym  nie zdołałało 
praw ie  nic w zbogacić ziem i w azo t w  porów naniu  z n i­
czem  nienaw ożoną, zaś zasilan ie  je j obornikiem  zw ięk ­
szyło je j  zaw artość  azo tu  m niej w ięcej o 10.000 kg na  
h ek tarze .

A na lizy  w ykonane po ośm iu dalszych  la tach  w y k a­
zały, że ziem ia łąkow a i z jęczm ien iem  zm niejszy ła  sw ą 
zaw artość  azo tu  o 100 do 300 kg n a  h e k ta r  n a  parce­
lach, niczem  nie naw ożonych  i naw ożonych naw ozam i 
sztucznym i, zaś zw iększyła n a  parce lach  naw ożonych 
obornikiem  o 950 w zględnie 200 kg n a  h ek ta r . Tę o s ta t­
n ią  okoliczność m ożnaby w części p rzy p isać  w zbogacaniu  
się ziem i w w iększe ilości zw iązków  organicznych, 
zw iększających  je j pojem ność dla wody, w sku tek  czego 
w yp łuk iw an ie  zw iązków  azotow ych byw a m niejsze. N a ­
to m ias t ziem ia u p raw ian a  p łodozm iennie pow iększyła 
zaw artość  azo tu  ta k  nienaw ożona. (o 618 kg), ja k  naw o­
żona sztucznie (o 603 kg) i obornikiem  (o 671 kj).

W sk u tek  znacznego  w zbogacenia się w azot p a r­
celi łąkow ej z obornikiem , p rzew yższy ła  ona pod w zglę­
dem  jeg o  zaw artośc i odpow iednią parcelę  p łodozm ienną 
o 629 kg. W sk u tek  zaś zubożenia się w azo t parcel łą ­
kow ych nienaw ożonych, i naw ożonych  sz tucznym i n a ­
w ozam i, a w zbogacenia się odpow iednich parcel z pło- 
dozm ianem , zaw iera ły  go tam te  o 387 w zględnie 175 kg. 
m n ie j.

D ośw iadczenia te  dow odzą bardzo  w ym ow nie, ja k  
w ielkie znaczenie posiada gospodarstw o płodozm ienne 
n a  zasób azo tu  w ziem i, k tó ry  i na  p lony  nie by ł bez 
w pływ u. U praw a sam ych ty lk o  roślin  łąkow ych, lub 
sam ego jęczm ien ia , p rzez czas d łuższy  po sobie, zm n ie j­
szy ła jeg o  p ierw o tn ą  zaw artość  w  ziem i, n aw e t tam , 
gdzie dodaw ano znacznych  ilości azo tu  w siarkan ie  am o­
now ym  ; rośliny  zaś u p raw ian e  w płodozm ianie, p rz y ­
czy n iły  sie do jeg o  nagrom adzen ia . D ow odzą te  do­
św iadczenia zarazem , że sia rk an  am onow y p rzy  rów no- 
czesnem  naw ożeniu  po tasem  i kw asem  fosforow ym  
u trzy m y w a ł ziem ię w stan ie  bardzo  niew iele bogatszym  
w  azo t od ziem i n iczem  nie naw ożonej, podczas gdy  
oborn ik  podnosił w n iej jeg o  zasób w ybitn ie .

(Landw.-Versuchsst 1898 ) K . H.

Z. nowych doświadczeń.
D zia łan ie  n a w o żen ia  p o ta s o w e g o  d anego  pod przedplon  

na plon z iem n iak ów . W  dośw iadczeniach  naw ozow ych, 
w ykonanych  w  roku  1895/.<6, dano pod przep lon  ziem ­
niaków , w ty m  w y p ad k u  pod ży to  silne naw ożenie po­
tasow e i badano  o ile w p łyn ie  tak ie  naw ożenie na 
z iem niak i. Do dośw iadczeń w ybrano  n adzw yczajn ie  ró ­
w n y  k aw ałek  pola o glebie napływ ow o g lin iaste j, a 
o zaw arto śc i: 0-172% kw asu  fosforowego, 0'397o w apna, 
0-38% tle n k u  potasu .

Pod  ży to  w roku  1894/95 dano następ u jące  n a ­
w ożenie :
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pole 1 . . . bez nawozu potasowego 
2 . . .  10 cetn. ka in itu  na ha.

„ B . . .  20 „ „ n „
Na wiosnę 1896 dostały poletka te  jeszcze nawo­

żenie w ilości 2 cetn. superfosfatu (18%; i 1 cetn. sa­
le try  chilijskiej na ha. i obsadzono je  ziem niakami (ma­
gnum  bonum). _ . . .

W ynik doświadczenia okazał się nadzw yczajnie do­
datn i, gdyż mimo wysokiej zaw artości potasu w tej gle­
bie otrzym ano zwyżkę w plonie w skutek u ży c ia .

10j 0 kg. kain itu  4'2'4 cetn. z hektara  
20(0 „ „ 92-2 „

Mimo tego, że gleba użyta  do doświadczenia na­
leży do gleb zasobnych w potas, a przecież okazało się, 
że nie w ystarczyła ta  ilość potasu, jak a  się w glebie 
znajdowała, do osiągnięcia najwyższego plonu, z tego 
więc względu widzimy, że nawożenie potasem w nie­
których wypadkach może przynieść korzyść także i na 
ziemiach bogatszych w ten składnik.^

Obniżenie zawartości skrobi w ziem niakach nie na­
stąpiło mimo tak  silnego nawożenia potasowego, p ra­
wdopodobnie dlatego, że pod przedplon był nawóz dany. 
(Zeitschr. d. Landw.-Kam m er £. d. Prov. Sachsen). A..K.

Nowy środek flo konser ■- owania gnojówki. AL roku 
ubiegłym duże wrażenie zrobiła teorya i propozycya 
prof. Soxhleta w Monachium w kw estyi konserwowania 
nawozu. Czytelnicy nasi wiedzą, że podług tej teoryi 
n aj racy on alnie j m iałoby byc oddzielać osobno nawoź 
sta ły  w stosy, a osobno zbierać gnojowkę, mocz, w spe- 
cyalnych głębokich i zam kniętych zbiornikach. Zarzuty 
przeciw tej teoryi z różnych stron podniesione, były 
bardzo poważne, ja k  trudność w praktyce takiego zu­
pełnego oddzielenia gnojówki i co ważniejsza, trudność 
pow strzym ania rozkładu w samej gnojówce. Niedawno 
też prof. Juliusz Stoklasa w Pradze przekonał się, ze 
mocz bydlęcy naw et w głębokich, wąskich zbiornikach 
(jak  radził Soxhlet) ulega szybkiemu rozkładowi, tak, 
że n. p. w lecie w ciągu 30 dni u tracił 56’/o z pierwo­
tnej ilości azotu, a przecież n ik t na seryo w praktyce 
o herm etycznem  zam ykaniu zbiorników takich myslec 
nie może. Dlatego podług Stoklasy, jeżelp ^się ma gno­
jów kę przechowywać, potrzeba ją  zakwasić, aby gnicie 
się w niej nie mogło odbywać. Jako  tak i tan i środek 
konserw ujący kwaśny, ma się dobrze nadaw ać kwaśny 
dwusiarkan sodowy, k tóry zawiera około 66% kwasu 
siarkowego. Jestto  odpadek, odchodzący z fabrykacyi 
kw asu azotowego i w okolicach fabrycznych ma cenę 
20 ct. za 100 kg. Środek ten  ma być znacznie lepszym 
niż superfosfat i gips superfosfatowy, gdyż tańszy i nie 
tw orzy połączeń trudno rozpuszczalnych w gnojówce. 
Gnojówkę zakwasza się do l/„n/a kwasowości.

Trzeba ją  wywozić osobno na. pole, nie m ieszając 
z nawozem stałym, gdyż toby powodowało zaraz zna­
czną stra tę  azotu. _ &-• -K-

Wolne kwasy próchnicowe w torfie i torfiastych gle­
bach. Badacz szwedzki Rob. Tolf spostrzegł że nasiona 
kiełkujące na torfie, zawierającym  wolne kwasy pró­
chnicowe (czyli w t. zw. kwaśnym), nie w ydają korzeni 
dorodnych, że korzenie się krzyw ią na jednem  miejscu, 
i skłębiają we węzełki, zaczem _ naturaln ie rośliny nie 
mogą być" należycie odżywione i m arnieją. K iedy to rf  
tak i z o b o j  ę t n i o n o  dobrze sproszkowaną kredą szla­
m owaną albo wapnem palonem sproszkowanem, to ko- 
rżenie rozw ijały si^ w nim  bardzo dobrze. X tak  ko- 
rżenie pszenicy w jednym  i tym  samym czasie uiosły 
w piasku na 158 m m ., w torfie kwaśnym  tylko 37 m m ., 
a w tym  samym torfie zobojętnionym  na 163 wtw. w i­
docznie z tego jak  ogromne znaczenie posiada, użycie 
wapna na torfach. .

W  związku z tem i badaniam i kierow nik stacyi dla 
torfowisk w Bremie p. Tackę za pomocą, ścisłej m etody 
naukow ej-w ykazał że ilość wapna, jak iej na rożnych 
torfach powinno się używ ać zależną scisle od ilości kwa­
sów próchnicowych wolnych w torfie, jes t _pi'zy  ra c jo ­
nalnych kulturach torfowisk oznaczenia tej ilości kw a­
sów są więc konieczne.

SPRAWY TO WAR ZYS TWA.
Rada Oddziału Towarzystwa gospodarskiego w Bóhr-

ce. Zam ierza urządzać peryodycznie odczyty popularne 
z dziedziny gospodarstwa rolnego.

Pierw szy tak i odczyt odbył się na walnem  zgro­
m adzeniu członków oddziału dnia 9. b. m. w Bobrce
„o drenow aniu4'. . . . .

Z a p r o s z o n y  w tym  celu starszy inżynier kraj. biura 
m elioracyjnego Ja n  B lauth  zw racał głównie uw agę na 
trudności studyum  przed drenowaniem, na sposob w y­
konania drenowania, na  koszta drenow ania i fabryka­
cyi ru r drenowych, w końcu w ykazał rentowność robot 
drenarskich licznym i przykładam i. P relegent ilustrow ał 
swój wykaz licznym i okazami z gabinetu melioracyi 
przy szkole politechniczej, rysunkam i i szeregiem tabe­
larycznych zestawień. Obecni podziękow ali_ prelegen­
towi i objaw ili życzenie, by wszystkie oddziały to w a ­
rzystw a urządzały odczyty w spraw ach melioracyi, da­
lej by oddział bobrecki podjął rzerszą akcyę drenowa­
nia, w końcu, by założył kilka składów narzędzi dre­
narskich i fabryk ru r drenarskich.

K R O N I K A .

W ydział „Towarzystwa Hodowców czerwonego 
bydła polskiego1' wobec, coraz więcej rozw ija jącego  się han­
dlu bydłem  rasy czerwonej polskiej zaw iadam ia interesowanych, 
że m ateryał rozpłodowy pierwszorzędnej _ hodowlanej wartości, 
wyż rzeczonej rasy zakupywać można l i  t y l k o  za pośredni­
ctwem W ydziału Towarzystwa Hodowców czerwonego bydła 
polskiego w Krakowie (Basztowa nr. 6) dokąd wszelkie 
zgłoszenia w tym  k ierunku nadsyłać należy.

Kurs dla dozorców robót drenarskich. W ydział 
krajow y ogłasza, iż 1. grudnia 1899 r. otwartym  zostanie, przy 
krajowem  biurze melioracyjnem dw uletni kurs praktyczny dla 
w ykształcenia dozorców do robót przy osuszeniach i naw odnie­
niach gruntów . N auka teoretyczna odbywać się będzie przez 4 
miesiące zimowe, od 1 grudnia do końca m arca, w c iąg u  k tó­
rej otrzym ują uczniowie stypendyum po 25 złr. miesięcznie.^

N a kurs ten przyjęci będą tylko tacy kandydaci, którzy 
przez cały okres roboczy r. 1899. ( t . j .  od 1. kwietnia do końoa 
listopada) zajęci beda przy drenowaniu jako zwykli robotnicy, 
a przy robotach okażą nie tylko pilność i chęć do pracy, lecz 
nabeda wprawy w wykonaniu re^ót ręcznych a szczególnie 
w kopaniu rowków drenowych i u k ła d an iu  drenów, w wieku
od 18 do 30 lat. __ . . ' ,

S tarający się o przyjęcie na k u rs  winien najdalej do końca 
lutego b. r. "wnieść do W ydziału krajowego we Lwowie nale­
życie udokumentowane podanie.

Konknrs ręcznych centryfug urządzono w W iedniu  
na jubileuszowej wystawie w oddziale mleczarstwa.

P róbą kierow ał dr. W inkler, docent wiedeńskiej akadem ii 
rolniczej a komisya sędziów z 7 -m iu  członków złożona oceniała
nadesłane maszyny _

Dopuszczone były tylko centryfugi ręczne przerabiające 
ponad 200 litrów mleka w godzinie. N iestety 3 tylko firmy 
w zi,ły  udział w konkursie mianowicie swedzkie towarzystwo 
„Alfo. Separator w W iedniu44 ze swoją ręczną centryfugą Aha B. 
”,Holtera K arlshiitte z centryfugę balansową N r. 25. „Flens- 
burger E isenw erk“ z centryfugą „G erm ania".

Ponieweż jednak  Germania nie funkeyonowała należjcie 
przeto usunięto ją  potem z konkursu, tak  że próba odbyła się 
tylko z dwiema, maszynami.

P rzy oddzielaniu śmietany z mleka w tem peraturze 32 i 25°C 
okazał się separator Alfa B znacznie lepszym od centryfugi balan­
sowej, ta  ostatnia bowiem pozostawiała o ’/m'Vo tłuszczu więcej 
w m leku odtłuszczonem Zużycie siły było też znacznie mniejsze 
u Alfa B. Podczas gdy siła w yw ierana na korbę u  separatora 
Alfa B wynosiła 2 91 kg  przy 353 kg  m leka w godzinie, to 
centryfuga balansowa przy 200 kg  m leka w  godzinie potrze­
bow ała na równie długiej próbie siły 5*02 kg. Z czego wynika, 
że przy użyciu jednej i tej samej ilości siły zapomocą separa-
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tora Alfa B t r z y  r a z y  t y l e  mleka przerobić można, co z po­
mocą centryfugi'' balansowej. Separator Alfa B został też ozna­
czony dyplomem honorowym.

Uprany próbne koniczyny czerwonej rozmaitego 
pochodzenia zamierza wykonać Niemieckie Towarzystwo rolnicze 
zbiorowo u tych członków, którzy się. ich podejmą. Wybrano 
do tego 15 sort 'koniczyny z których każda w dwu próbach 
z dwu miejscowości jednej okolicy wzięta. Wzięto do tego ko­
niczynę z Niemiec, Ameryki Północnej, Rosyi, Polski, (z Kró­
lestwa, z Podola, z Galicyi), Styryi, Włoch i Francyi.' Wten 
sposób chcą przekonać >się, które nasienie wyda dobre rezultaty.

Wyniki, ogłoszone zostaną w r. 1900 i 1901.

D R O B N E W IA D O M O Ś C I.
Korzystny wpływ nawożeniu obornikiem  na uro­

dzajność ziemi czyli na wytworzenie tak zwanej starej siły na­
wozowej, polegać ma podług badań Fr. Harry w rolniczej Sta- 
cyi doświadczalnej Uniwersytetu w Minnesota na tern, że pow­
stają połączenia ciał próchnicowych z fosforem i tlenkiem po­
tasu, tworzą się próchniany fosforowe i potasowe, które zatrzy­
mują te składniki na razie, ale tak, że one potem są do pew­
nego stopnia i dla roślin przystępne.

Występowanie zsn  li/.ny liści sercowych u bu ra­
ków cukrowych w rozmiarach znacznych i jako zaraza, daje 
się spostrzegać już na Szląsku w lata suche. Prof. Frank je ­
dnak spostrzegł, że i w r. 1896 bardzo mokrym niektóre pola 
burakowe były zupełnie tą chorobą zniszczone.

Powodem tego jest grzybek mikroskopijny Phoma betae, 
który raz zagnieździwszy się na roli często przez długie lata 
niszczy buraki. W takich miejscach zatem nie było innej rady 
jak  zaprzestać na pewien dłuższy czas uprawy buraków cukro­
wych.

Podłogi z kauczuku zastosowują w wielu większych 
browarach, gorzelniach, mleczarniach itp. Są one bardzo trwałe. 
—  okazały się trwalszemi niż cementowe, asfaltowe itp., a przy- 
tem umożliwiają największą czystość, gdyż płyny w nie nie wsią­
kają a przeto i mikroorganizmy na nich się nie gnieżdżą, co dla 
mleczarń i browarów jest ogromną korzyścią. Układa się je 
z tafli 60 X 60 cm. mierzących 5 cm. grubych bez spajania czem- 
kolwiek.

Wywóz mleka mrożonego z Węgier. Zamiar wywozu 
z Węgier mleka w stanie częściowo mrożonym wedle metody 
Oasse’a na półwysep bałkański, przez rząd węgierski energicznie 
poparty, wchodzi już w życie. W Siofok nad jeziorem Błotnem 
(Plattensee) powstaje już wielki zakład do zamrażania mleka, 
dowożonego przez specyalny statek ze wsi, położonych naokoło 
jeziora. Wywóz ma być skierowany do Konstantynopola, a także 
i innych miast półwyspu bałkańskiego. Rząd węgierski prze­
znaczył na cele tego przedsiębiorstwa kwotę 250 tysięcy złr.

Z literatury rolniczej.

Wiener LandwvZeitung. Zamieściła ostrą krytykę ksią­
żki Owsińskiego : „Nowy system rolnictwa''', pióra p. Ju liu ­
sza From m la  dyrektora krajowych szkół rolniczych w Dubla- 
nach.

Nowe książki: Ur. R. G -rieb. F a s  Europeiische
Oedland. Seine Bedeutung und Kultur. Frankfurt a. M. 1898. 
142 str,

Fohm e Gustaw F r . Landwirtschaftli"he Sunden. Feh- 
ler im Betriebe, 4 wydanie. Berlin, 1899. 280 str.

Praktyczne środki i przepisy,

Maśó na drzewa. Dobrą maść miękką jak masło, która 
później doskonale twardnieje i dobrze się przyczepia do gładko 
ściętych gałęzi robi się w ten sposób : 1 % klg. zwykłej kupnej •

żywicy, 200 gr. smoły, 120 gr. oleju lnianego, 50 gr. terpen- 
tyny, 130 gr. wosku żółtego, stopić powoli razem, Odstawić od 
ognia i mieszać zwolna tak długo aż pocznie . stygnąć, wtedy 
dodać 400 cent. spirytusu zwykłego do palenia i mięszać dalej 
aż do oziębienia.

Umocowanie żelaza w kamieniu. Przy umocowaniu 
poręczy schodowych, zawias, śrób itp. w kamteniu, używa się 
często cementu portflandzkiego, który przez swą wytrzymałość 
i własność chronienia żelaza od rdzewienia, znakomicie do tego 
się nadaje. Jedną tylko ma wadę, a to, że stosunkowo za długo 
tężeje i dlatego przewyższają go środki natychmiast tężejące, jak 
ołów i siarka. Tej ostatniej można korzystnie używać mieszając 
ją  w stosknku na wagę 1 : 3  z cementem, przyczem wzmaga 
się wytrzymałość siarki przez to, że zapobiega się tworzeniu 
grubych kryształów, w jakie się stęża czysta siarka. Kit ten 
cementowo-siarkowy odznacza się też kolorem siwym, zbliżonjnn 
do koloru żelaza.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 4. Gzy dla bydła opasowego na braże dobrze jest 
dawać zamiast o s y p k i  k u  k u r  u d z i  a n  ej lub j ę c z m i e n ­
n e j —f a s o l o w a ?

T . J .
Pytanie 5. Proszę Szan. Kolegów z zawodu poinformować 

mnie z własnego doświadczenia, co robić, na świeżo osuszonych 
a ogromnie mchem zarosłych łąkach (o przestrzeni 400 morg.) 
w celu podniesienia ich wydatności, przedewszystkiem przez po­
zbycie się mchu, który je kilkucalową warstwą pokrywa. Uży­
wanie bron łańcuchowych nie na wiele się przydało, droga ro ­
bota ręczna, silnemi żelaznemi grabiami, również nie wiele 
odniosła skutku, to samo stało się także z użyciem próbnem 
kainitu w stosunku 6q na morgu, Gzy nie istnieje narzędzie 
jakie mnie dotąd nieznane, któreby walkę z tym mchem uino- 
żebniło? Ozy zwyczajne radlenie takich łąk n ie . wywarłoby 
upragnionego skutku bez zniszczenia naturalnego porostu traw 
i bez konieczności odnawiania darni przez podsiew drogiem 
nasieniem. S. T.

W iadomości handlowe.

Ziem iopłody.
Lwów, 3. lutego. Pszenica 9'25—9-60, na termin —•—,' 

żyto 7'50—7-80, na termin —■—, owies obroczny nowy 6-50—6"75, 
jęczmień pastewny 5'75—(i, browarniany 6-75—7-75, rzepak 10-50—11, 
groch pastewny 6'—6"50, do gotowania 7-------9 '—, wyka 5—5'75; bo­
bik 5-25—6-—, kreezka 7 50—-.8, kuknrudza nowa 5'50—5’80, stara
—•—; chmiel za 56 kg., 65‘----- 75'—, koniczyna czerwona 50'—60'—,
biała 40'------50'—, szwedzka 40'—55'—, tymotka 17'------21'—, spirytus
paritas Tarnopol gotowy 16'------16’50, na term in 17'25—17'75.

Usposobienie co do pszenicy dobre, wobec jednak coraz wyż­
szych żądań producentów ruch nieznaczny, a ceny są lokalne. Beszta 
produktów bez zmiany.

Bank rolniczy we Lwowie.

Bydło i  św in ie.
W iedeń, 30. stycznia. Z targu w St Marx. Dziś przypędzono: 

wołów galicyjskich 552, bukowińskich 142, węgierskich 2.705, niem ie­
ckich 206 sztuk : na targu kontumacyjuym 28. styez. było 207 sztuk. Cały 
spęd wynosił 3.812 sztuk wołów opasowych, i 1151 bydła pośledniego.— 
Spęd prawie równie wielki jak  ostatniego tygodnia. Płacono przy bardzo 
słabej tendeneyi za woły galicyjskie 27—33 prim a do 36 zł. wyjątkowo 
do —'— zł. Za węgiersnie 26 do 32, prim a do 37 zł. Za buhaje podtu- 
czone 25 do 30 zł.‘ prima do 33 zł. za 100 kg. żywej wagi.

Os. B i r n b a u m ,  Pragerstrasse 11.

W iedeń, 30. stycznia. Na targ nierogacizny przywieziono ogółem . 
2 478 sztuk świń, między tenii 940 świń galicyjskich. Ceny za tuczne 
świnie węgierskie od"45 do 45%, za galicyjskie młode świnie od 35 do 
44 ct. za kg. żywej wagi.

W iedeń, 3. lutego. (Giełda zbozowh). Pszenica na wiosnę —•— 
do 9-65, żyto na wiosnę —•— do S'21, owies na. wiosnę — do 6T6, 
kukurydza na maj czerwiec 5'15 do 5/17.

Spirytus  za 1 hl. 100% Lwów.' 3. lutego paritas Tarnopol 
16—16'50 na tefm ina 17.21 do 17.75. W iedeń  *18-30—18.60 zł. Gzer- 
niowce 30. stycznia. Spirytus gotowy 16'50—16'75; na termina 
16-25—16-37.



R O L N  I K 41

_  ' , , i K raków  [T arn o p o l
Płacono  ! 00 leg. loco 2 . ,  lutego ! 13. Styez.

S tan is ła ­
wów

26.Stycz.

Czer- 
niowce 

30. Styez

P szen ica  . . ■ . • 
Żyto . . . •
Jeczm ien brow arny 

.. . na k ru p y . 
Owies
K ukurudza ..................
H re e z k a ......................

Grocli
F aso la
W yka
B obik

I
9-10—9 65 8-85—9-25 
8<S0—870.7-50—V60 
6-75—7-401 — '—
6"25— 6'50 6 7 0 —6'75
6‘00—6-60

s-o— 10-0

K oniczyna czerw ona 

R zepak

6'0—6’25 
4-75—6-00

6-—9-50 
7-25-8-00

5’50— 5'80

45".—55"—

H-—1175

9 7 5 :—
8- —

6-—
6 -00 -—

5-50-— 
7-00-—

7-0
6-0—7-0

5-00-—

50.—

■60—9-85 
7-90—8-05 
6-75—6-2-5

5'90—6" 
4-40—5--

6-50— 6-75 

48-— 50-—

Sprostowanie omyłek:
W Nr. 4tym zaszły następujące b łędy :
We wspomnieniu pośmiertnem o Stefanie hr. Zamoyskim 

podań.o mylnie 52 zamiast 63 lat.
W artykule „W sprawie opasu krówu :

30 wiersz 2 od góry zamiast. 3 zł. 58 ma .byćStr
29
30

2 2 --2 8 %  
38%

2 zł. 58 et. 
22— 25 % 

36% .

Bo dzisiejszego numeru dołączamy cennik zie­
mniaków h. Bołkowskiego i Syna.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz M icsyńshi. 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O G-ŁĆTSZB3ŚTI
Dobra Bołszowce, staeye poe/.towa, telegraficzna 

i kolejowa, m ają  n a  sprzedaż następująee g a ­
tunki k a r to fli  jad a ln y ch  i wyseko procen­
towych — P ia s t, R eichskąnzler,. T ^paz, A theny, 
Karrnazyń,; T a c z a ła , L eliw a, .Lech, Gorzelnik., 
D ołęga, Ostoja p o -3 z łr. za lOO. kilo. netto  loco, 
s ta c y a —  zaś Królowa Jad w ig a  i G rażyna po 
5 z łr. za 100 kilo. B iorącym  pełny  wagon, i K ół­
kom Rolniczym  10°/0 taniej, worki po cenie za- 
kupna. Z am ów ienia przyjm uje Z arząd  dóbr 
Bołszowce.

■s.clS

m -

1
11

Ogłoszenie stanówki.
A n w i l ,  pełnej krwi arabskiej , po Padiszah, od Anusy, 

164 cm. wysoki, sprowadzony w roku bieżącym 
z stada Króla Wurtemberskiego w Weil.

Taksa 50 zł. Boks dla klaczy dziennie 50 ct.

Do sprzedania
Herold, W ałach gniady bez odmiany, 5 lat, 168 cm. wy­

soki, po Crans, pełnej krwi angielskiej, od Simony, 
pełnej krwi arabskiej z stada w Biało - Cerkwi, 
wyjeżdżony pod wierzch, bardzo spokojny.

Cena 900 zł.

Bliższych wyjaśnień udzieli Zarząd s ta d a  w  Piwoozie, sla- 
cya kolei Ja ro s ła w , poczta W iązownica.

Połączone

Fabryki Derek
da ją  za mojem po­
średnictw em  około 
4000 sztuk tak. zw.

W ojskowych

Derek na konie
po niskiej c en ie: 2 25 zł. za sztukę a 4’20 zł. za 
p are  (6 p a r  w ysyłam  franco). T e grube, n iezn i­
szczalne derk i, c iepłe, jak  fu tro , “ emllosz‘‘1 
c iem nobrunatne — około 145x ?00 em. w ielkie 
zatem  p rzykryw ające całego kom a. W yiazm  
pisane zam ów ienia które tylko za poprzedniem  
p rzysłan iem  pieniędzy lub za pobraniem  mogą 

byó uw zględnione należy p rzysłać  do

Antoniego Stainer’a
dom kom isowo-towarowy,

Wiedeń II. T ab o rs tra sse , liczba 27.
Z a n ieodpow iedną przesy łkę  obowiązuję się 

o trzym ane' p ień  adze zwrócić. — Tysiące^ listów  
z uznaniem .

Szkółki handlowe
Ju l. br. Br unickiego

w Podhorcach p. Stryj
polecają  n a  sezon w iosenny:

drzewka, krzewy owocowe, krzewy 
ozdobne, róże pienne i krzaczaste, 
oraz dahlie (georginie). w odmianach 
prawdziwych, a po cenach przystę­
pnych, również narzędzia ogrodnicze, 
sadownicze w najlepszym gatunku.

Cenniki gratis i franco na żądanie.

D■o wydzierżawienia z w iosną 1899 r. F o lw ark  
o bszarze,570 mg. ro li, 50 mg. łą k , 71 mg. 

pastw isk , gorzeln ia  ”800 bek. kon tyngientu  pod 
dobrym i w arunkam i. Z głoszenia do R edakcyi 
„R oln ika11.
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Amerykańskie  patentowane

Łańcuchy stalowe hez spajania

Więcej niż podwójna wytrzymałość w porówna­
n iu  do łańcuchów spajanych. Mocniejsze, lżejsze  

i  tańsze niż jakiekolwiek inne łańcuchy.

Świadectwa i cenniki gratis.

Towarzystwo akcyjne „STAHLWERKE WEIS- 
SEKFEL5“ przedtem (Joppinger i Sp., W eissen- 

fe ls  w K ra in ie  górnej.

Można dostać w każdym większym handlu  
żelaznym,

A u to m a ty c z n e  ła p k i
<0 7}
1 z  i  2 0  c t .

na szczury . • 
na myszy . . .

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. — 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.
fil FEjJH, W i e d e ń  II., Taborstrasse ll |b .

Pompy kloaczne, do 
gnojówki i do wody.

Administrator dóbr z W. Ks. Poznańskiego szu na 
z dniem 1. kwie tn ia  1899 posady do samo­

dzielnego zarządu większym kompleksem liczy 
lat 40. żonaty, teoretycznie i praktycznie  wy­
kształcony, doświadczony w wszelkich gałęziach 
rolniczych, gorzelnie twie — z skutecznym uży­
ciem sztucznych nawozów obeznany, chowie in ­
wentarza  rac jona lnego ,  odpaszanie tegoż, p lan ­
t a c j i  buraków cukrowych, buehaltery i,  obecnie 
w miejscu niewypowiedzianym, zarządzający 
dobrami J W .  h r .  Konstantego Żółtowskiego w 
Słupach la t  7. na  co służy wszech uznaną reko­
m endacją -  Oferty adresować proszę pan Stefa­
niak, ad m in is t ra to r  dóbr JW .  hr. K .  Żółtow­
skiego, Słupy p. Keyuie, obwód Bydgoszcz — 
Prusy .

C h c ia łb y m  n a b y ć  500 d o  1000 m o rg ó w  
n i e u ż y tk ó w  n a d a j ą c y c h  się  n a  s t a w o w e  g o ­
s p o d a r s tw o .  W a r u n k i  s ą :  b l iz k o ść  k o le i  lu b  
r z e k i  sp ła w n e j ,  o ra z  w o d a  z a s i l a j ą c a   ̂ s t a w y .  
Z g ło s z e n ia  do  JRedakcyi  R o l n ik a ,  L w ó w ;  S ło ­
w a c k ie g o  1. 8 pod  J .  B. (1 — 3.)

Zarząd dóbr Rakowa, p. Bołszowee sprzedaje 
nasiona, owies Columbus bardzo wczesny i 

nadzwyczaj plenny po 8 złr .  Owies szkocki 
„probstajski11 po 7 złr.  Kartofle „Klejnot Agnelle- 
go“ b. wczesne po 3 zł. Tacza ła  śred. wcześne. 
„Atheny11 późne po 1 8 0  et. za 100 kilo. Loco 
staeya Skomorochy s tare.  1 ń.

Ogier C orrect  the Donnerhorn  od Danieli ,  la t  5, 
skarogniady, m iary  164 cm., wyjeżdżony pod 

wierzch i dobry reproduktor  do sprzedan ia .  Za­
rząd  dóbr E jezna  p. Przeworsk .

Zarzad dóbr Kutkorz, ma do sprzedania  pięćdzie­
siąt tysięcy kóp leszczynowych obręczy, po 

przystępnej cenie. 1 3-

( P a t a n t  K l i n g s ’a )  N ie d o ­
ś c ig n io n e  co do d z ia ła n ia .  
( N a g r o d z o n e ) .  W o ln o  s ta ją c y  
w e n ty l  s s ąc y ,  n ie  m ożl iw e  z a ­
tk a n i e  lu b  z a m a r z n i ę c i e ; n a -  
t c c h m ia s t  d a jąco  s ię  w y ­
p ró ż n ić

C e n y :  zb  °t-

3 m.  w yso k o ść  w y p ły w u  1 4 '  —
4  „ 1 5 -5 0^  11 H ~
7 „ 24- —4 » n n

Józef Klings
Altrothwasser, Szląsk austr .

1- 10 .

H ulcze staeya kolei Bełz , loco z obory pó ł  k iw i 
zarodowej rasy Simmenthalskiej  są na sprze­

daż b u h a j k i  pół krwi roczne i młodsze po 40 ct. 
za kilo żywej wagi. B liższa  wiadomość u za ­
rządu  dóbr. R  'I

rżśri? E lw K  wM  w a  w s j w a  w a

m
n
m
m i

ii

K. S. JAKUBOWSKIEGO w e  LWOWIE
wychodzi

B I B L I O T E K A  R O L N I C Z A .
Z a d a n ie m  W y d a w n i c tw a  j e s t  ob jąć  ca ło ść  w ie d z y  ro ln icze j  i d ać  ro l ­

n ik o m  i l e ś n ik o m  p o t r z e b n e  w ia d o m o śc i  w  r o z m a i ty c h  g a ł ę z i a c h  z aw o d u  
w  t e n  sposób, aby  w ie d za  b y ł a  t r a k t o w a n ą  d o s tę p n ie  i  j a s n o ,  w  j i d n o to m o -  
w y c h  p o d r ę c z n ik a c h ,  tw o rz ą c y c h  k a ż d y  d la  s ieb ie  ca ło ść .  D o tą d  w y d a n e  
p o d r ę c z n ik i ”' p i s a n e  przez  z n a k o m i ty c h  sp e c y a l is tó w  o d z n a c z a ją  s ię  w y s o k ą  
w a r to ś c i ą  f a ch o w ą  , a  n a d e r  p rz y s tę p n a  i c h  c en a  p o w in n a  w p ł y n ą ć  n a  
ja l rn a jw ię k sz e  ic h  rozsze rzen ie  w ś ró d  z ie m ia n .

Do tej pory wyszły z d r u k u :
I. Fr. Gawrońskiego: „Podręcznik uprany kuraków cukro- 

w ycll“, p r a c a  u w ie ń c z o n a  j e d n o g ło ś n ie  p i e r w s z ą  n a g r o d ą  n a  k o n k u r s i e  T o ­
w a r z y s tw a  g '  s p o d a r sk ie g o  w  W .  K sięstw ie ;  P o z n a ń s k i e m .

K a ż d y  p lan ta to r  buraków cukrowych powinien dziełko to p rzec zy ta ć ; m n ó ­
stwo wskazówek fachowych. ■ , /

I I .  Grosa: „Uprawa i pielęgnowanie iasua, r a d y  d l a  ro lm k o w
i leśn ików .  ’

Ks ażka ta  spotkała  się z bardzo pochlebną oceną fachowych leśników 1 dla 
każdego posiadacza choćby nie wielkiego kaw ałka  lasu bardzo pożyteczna.

g/ĘT" D o n a b y c ia  w  każdej k sięg a rn i.

W jubileuszonym ro 
ku 1898 w Austry 
cztery  najwyższe 
państwowe odzna­

czenia .

Znane na całym śwtecie

A l f a
S e p a r a t o r y

są  n ą jlepszem i 
m a s z y n a m i  do od­

dzielania śmietanki n ie z r ó w n a n e  co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
w s z y s tk ic h  w ie lk o ś c i a c h  (7 0  do 1 8 0 0  l i t r ó w  

w  g o d z in ie )  z aw sze  g o to w e  n a  sk ła d z ie .  

P r z e s z ł o  150-000 s z t u k  n a  c a ł y m  ś w ie c i e .

N a j t a u s z j  sposób  n a j l e p s z e g o  z u ż y t k o w a n i a  m le k a .
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
z e  s t a l o w e j  b l a c h y ,  
z  n o w e m  z a m k n i ę ­

c ie m .

Fachowe objaśnienia i rady-

Wiedeń I., Schw ar-  

zenbergstrasse  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

Chlew nia  zarodowa pełnej krwi Yorkshire J u l .  
br.  Brunickiego w Podhoreaeh p. Stryj ma 

do zbycia. P r o s i ę t a  ur. 16. s ierpnia  i października 
po cenie stosownej. P rzy jm uje  zamówienia na  
wiosnę prosięta na 1899 roku.

k ;  m : m  mm m v r n m ii@si8*3 8*38*3}8*3 8*3 ;8*3 i e l a s  w:  as  as* w1. . w*
Z d ru k a rn i  i litografii  F i l ie ra  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3

| |o  wydK ierżaw lenia
od I. kwietnia r. b. dwa folwarki i gorzelnia, 
750 morgów obszaru roli i łąk  z budynkami mie­
szkalnymi i gospodarskimi, z obsiewem zimowym, 
w dobrem położeniu, 14 km od kolei, 5 km. od 
młyna amerykańskiego, korzystny zby.t zboża na 
miejscu. Zgłoszenia Z arząd dótor w  Z uraw nie.

7 a rz ą d  dóbr Suehodoły p. Brody, poszukuje Wyki 
-  nasiennej 25 metrów i esparcety 5 metrów.


